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ORĘDOWNIK ®  URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :
na miesiąc lipiec 0 , 7 5  zł. W ychodzi w środy i soboty

O g ł o s z e n i a :  
mm 1-łam. 3 grosze

W iązie wypadków, spow odow anych s ilą  w yiszą, przeszkód w za­
kładzie , stra jków  łub tym  podobnych nieprzew idzianych okoliczności 
wydaw nictw o nie odpow iada za d o sta rczen ie  pism a, a abonenci nie m ają 
praw a dom agania sią n iedosta rcconych  num erów  lub doodszkodow anla.

D*ia< urzędow y M i
Nr. 221. O b w i e s z c z e n i e

W wykonaniu zarządzenia Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych z dnia 30 czerwca 1924 r. Nr. T. B. 11159 
(okóln. nr. (i) podaje się do powszechnej wiadomości 
co następuje :

Cudzoziemcy którzy zamieszkują na obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej którzy nie posiadają dowodów 
stwierdzających sposób formalny ich przynależność 
państwową t. j. osoby które nie mogą udowodnić, źe 
przysługuje im bądź obca (paśzport zagraniczny) bądź 
też polska (polski dowód osobisty, wyciąg z ksiąg lu­
dności stałej, wyciąg z ksiąg stanowych i t. p.) przy- 
należnoźć państwowa, obowiązani są w terminie 4-ty- 
go d n io w y m  1 j. od dnia 19 lipca 1924 r. do dnia 16 
sierpnia 1924 r. zgłosić sie do władz administracyjnych
1 instancji miejsca swego zamieszkania tj. w Starostwie 
w godzinach od 9-tej do 1-szej celem zarejestrowania 
się, wypełnienia arkusza ewidencyjnego i uzyskania na 
posiadanym dowodzie osobistym (karcie azylu wzgl. 
karcie pobytu) odpowiednich adnotacji urzędowych.

Wspomniane czynności rejestracyjne zamierzają do 
definitywnego uregulowania kwestji pobytu w Rzeczy­
pospolitej Polskiej cudzoziemców bez określonej przy­
należności państwowej a w szczególności będą służyły 
za podstawę przy wystawieniu tym cudzoziemcom prze­
widzianych przez Min. Spraw Wewnętrznych nowych 
dowodów legitymacyjnych z rocznym terminem ważności.

Podlegające rejestracji osoby winny przedłożyć 
przy rejestracji wszelkie dowody osobiste stwierdza- 
dzające legalność swego pobytu w Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz fotografję w 3 egzempl. o ile już po­
przednio nie złożyły ich tym samym władzom adm i­
nistracyjnym.

Od obowiązku zgłoszenia się do rejestracji wolne 
są osoby narodowości polskiej w zrozumieniu art. VI. 
p. 2 ustęp końcowy Traktatu Pokoju podpisanego w 
Rydze dnia 18 marca 1921 r. („osoby które udowod­
nią, że one same swą działalnością, użytkowaniem ję­
zyka polskiego jako mowy przytocznej i wychowaniem 
swego potomstwa zaznaczyły w sposób oczywisty przy­
wiązanie swe do narodowości polskiej14) a także — 
osiadła na roli ludności białoruska i ruska gmin wiej­
skich.

W  wypadkach, kiedy podlegający rejestracji z po­
wodu wyjątkowych i od niego niezależnych nie może 
we wskazanym terminie zadość uczynić obowiązkowi 
rejestracji, winien przed upływem tego terminu po ­
wiadomić o tem, odnośne władze, wskazując jed n o ­

cześnie swój adres  oraz powody dla których zgłosić 
się do rejestracji nie może.

Osoby które podlegając w myśl niniejszego obo­
wiązkowi rejestracji nie dopełnią tego obowiązku we 
wskazanym powyżej terminie, zostaną wydalone z g ra­
nic Rzeczypospolitej Polskiej.

— L. dz. 238/24 P. — 
Koźmin, dnia 14 lipca 1924 r.

S t a r o s t a ,  Niemojowski.

[jjSjfj Dział nieurzędowy

Bestialskie morderstwo pod Starogardem.
Dla bluzki i spódnicy zamordował dziewczynę.

W ubiegły piątek wieczorem między godziną 6 i 7 
jakiś zwyrodniały człowiek popełnił ohydne morder­
stwo na 18-letniej Weronice Werównej z Szpegawska. 
Zamordowana udawała się codziennie do miasta na na­
ukę szycia do p. Ćwiklińskiej i zwykła była zawsze 
wracać o tej samej godzinie, t. j. około 7 i 7l/t wie­
czorem do domu. W piątek nie przybyła wcale do 
domu, co rodziców jej wielce zatrwożyło i jeszcze tej sa­
mej nocy została uwiadomiona policja o zniknięciu 
dziewczyny. Rodzice domyślali się zaraz jakiegoś nie­
szczęścia i razem z innymi ludźmi udali się do lasu 
celem poszukiwania córki. .

Po długiem poszukiwaniu znaleziono ją zam ordo­
waną w lesie, niedaleko od szosy (około 70 metr.). 
Znalazł ją ojciec, który widząc coś białego mniemał 
początkowo, iż to kawał kłody brzozowej. Przyszedł­
szy na miejsce spostrzegł ku wielkiemu swemu prze­
rażeniu, że to są obnażone zwłoki jego córki. Zwłoki 
przykryte były chróstem i ograbione z odzieży z wy­
jątkiem koszuli, pończoch i trzewików. Złodziej widać 
zabrał część odziezy jej ze sobą lub ukrył w lesie. 
Miała ona poderżnięte gardło i sińce około prawego 
oka. Prawdopodobnie morderca zadał jej jakimś cięż­
szym przedmiotem np. laską poważny cios, aby ją 
najpierw ogłuszyć.

Przypuszczalnie morderca wiedząc, iż dziewczyna 
ta przechodzić będzie szosą, skrył się za grubsźem 
drzewem, stam tąd znienacka na nią napadł i zrzucił 
ją z szosy w dół do lasu W  miejscu onej walki 
znaleziono rozrzucone wiśnie, które sobie zamordo­
wana kupiła w mieście i chleb zawinięty w papier. 
Bójka musiała być zapewne zacięta. Zamordowanie 
nastąpiło nieco dalej na malej ścieżce, o czem św iad ­
czyła kałuża krwi. Morderca zaniósł później jej ciało 
o kilkadziesiąt m etrów dalej w las i ułożył je w m a­
łym rówku, przykrywszy chróstem. W  czasie, gdy 
według wszelkiego prawdopodobieństwa dokonywał 
ów napastnik morderstwa słyszeć miał pewien pasterz 
przeraźliwe krzyki.

Ciekawem jest, iż tego samego dnia wieczorem



przejeżdżały dwie furmanki p. barona von Pallesken 
2 razy do miasta i z powrotem. Nikt nie zauważył 
nic podejrzanego. Zresztą i szosa ta  jest bardzo 
ożywioną.

Na m iejsce m orderstw a zjechała w sobotę ko­
misja. Zwłoki zabrano do szpitala w Starogardzie, 
gdzie odbyła się sekcja.

Wiadomości rozmaite.
D o b ra  sk ry tk a .  W stawku między torem kroto­

szyńskim a odolanowskim w pobiiżu cegielni znaleziono 
kilkanaście centnarów węgli w większych kawałach. 
Stwierdzono, źe węgle pochodzą z kradzieży z wago­
nów. Kradzież wyszła na jaw przez dzieci które się 
w stawku kąpały.

G rudz iądz .  (Tajemnicze samobójstwo oficera). 
W  piątek 27 czerwca odebrał sobie życie porucznik 
ułanów Delago. D enat udał się nad Wisłę poniżej 
cytadeli i tam strzelił sobie z browninga w skroń. 
Motywy samobójstwa narazie są nieznane.

Ruch w towarzystwach
K o m u n i k a t .

Członkom Stowarzyszenia Urzędników P. K. i, S. 
na powiat koźmiński w Koźminie komunikujemy ni* 
niejszem, że następne

N adzw yczajne W alne Zebranie 
naszego stowarzyszenia odbędzie się w sobo tę ,  dnia 
19-go łipca br.  o godz. 7-mej popoł. na sali D om u 
K atolickiego w Koźminie.

Porządek obrad jest następujący :
1. Zagajenie,
2. Sprawozdanie z ostatniego walnego zebrania,
3. Komunikaty zarządu,

Dobr z e  u t r z y m a n y
piec w estfa lsk i

HT k u p i ę .  "W
Kto? wskaże adm. Orędownika Urzędowego.

4. Sprawozdanie ze zjazdu Stowarzyszenia U rzęd ­
ników w Inowrocławiu,

5. Wybór nowych członków zarządu a mianowicie:
a) prezesa,
b) skarbnika,
c) zast. sekretarza,

6. Sprawa zabawy latowej i wybór komisji zabawowej,
7. Wolne głosy,
8. Zamknięcie.

Ze względu na bardzo ważne sprawy, uprasza się 
o jaknajliczniejszy udział.

Koźmin, dnia 14 lipca 1924 r.
(—) Drzemczewski (— ) Konieczny

wiceprezes sekretarz
Baczność P ow stańcy! Miesięczne zebranie na­

szego towarzystwa odbędzie się w sobotę, d n ia  19-go 
bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Grodzkiego. Zarząd.

U rząd  S ta n u  cyw ilnego w Koźminie
za czas cd  8. VII. do 15 VII. 1924 roku. 

Porody có rk i ; niezamężna K atarzyna Zmyślona robot- 
nica-Tatary, robotnik J a n  Banaazak-Galew.

Wypadki śm ierc i : Jan  Bielarz-Staniew, 14 miesięcy, 
Stanisław Szymura Koźmin, 2*/* roku, Anna Hoff­
mann — Stara  Obra, l l  dni, K atarzyna Krzymiń- 
ska — Koźmin 77 lat, Stanisława Błoch — Borzę- 
cice 7 ‘/2 r °ku.

Zapowiedzie : Paterczyk Ludwik robotnik —  Uzarny- 
sad z Marjanną Sworowską — Koźmin, Ryżek An­
toni, sekretarz Starostwa — Września, z Wiktorją 
Szymoniakówną — Koźmin,

Śluby : rolnik Ludwik Orpel, Nowawitś z Marjanną 
Zawadą — Polskie Olędry, rolnik Józef Orpel — 
Nowawieś z Agnieszką Zawadą — Polskie Olędry, 
górnik Antoni Bujakiewicz Pępowo z Katarzyną Ma­
ciejewską — Czarnysad,

Książki szkolne
gąbki i t. d. 1 t. d.

SUF* poleca
J.  K raszew ska, K s ięgarn ia  O rę d o w n ik a  — Koźmin.

Szanownej Publiczności m iasta Koźmina i po ­
wiatu uprzejmie donoszę, iż w drodze kupna

1 9 “ n a b y łem  * 9 1

Zakład d e n ty s ty c z n y
(p. Ł akom skiego)

Proszę o łask. poparcie mego przedsiębiorstw a. 
Z poważaniem

L u d w i k  Z i e l i ń s k i
d e n ty s ta  

K o ź m in — ul. K r o to sz y ń sk a  nr. 5
(w domu p. Matuszkiewicza).

G odziny przyjęć od 9 —7
prócz niedziel i świat,

m a mem
iw  K O Ź M IN  Wlkp. ^Wlkp. 

RYNEK
TEL. 06

Kupuje
każdą ilość
kminku

(karolek)
i płaci najwyższe 

ceny dzienne

Kauft

Kummel
und zahlt die 

hoch. Tagespreise

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność Dział urzędowy Starostwo. Dział uieurzędowy Leon Goldbek w Koźminie.


